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istnieje między W. Brytanią a Stanami Zjednoczo- 
nymi. — Blok „zachodni” został zdemaskowany 


W ciągu dnia wczorajszego od-|już wniosek kompromisowy, przy-| Dla zamaskowania tego porozu- 
były się trzy posiedzenia Komisji |znający państwom, których wnioski 
Regulaminowej w Paryżu. Zgłoszo- |nie uzyskają kwalifikowanej więk- 


no w ciągu tych posiedzeń aż pięć 
wniosków. Głos zabierali: delegat 
Australii, Holandii, Norwegii, Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii, Biało- 
rusi i Związku Radzieckiego. 

W toku obrad okazało się, że W. 
Brytania, która na Radzie Czterech 
Ministrów głosowała za zaleceniem 
systemu uchwalania większością ?⁄s 
głosów, obecnie zwalcza ten system, 
posługując się, dla przeforsowania 
swych koncepcji, delegatami Au- 
stralii i Holandii, a to celem nada- 
nia swej akcji pozorów „walki ma- 
łych narodów o swoje prawa”. 


szości, prawo odwołania się do de- 
cyzji Rady Czterech Ministrów. 
Przy tej okazji min. Mołotow wy- 
raził zdziwienie, że W. Brytania 
zmienia z dnia na dzień swoje sta- 
inowisko, mimo iż zalecenie Rady 
Czterech zostało uchwalone również 
przez delegata W. Brytanii. 
W końcu min. Mołotow oświad- 
czył, że od dłuższego czasu ma wra- 
żenie, iż między W. Brytanią a Sta- 
nami Zjednoczonymi oraz szeregiem 
państw mniejszych istnieje poufne 
porozumienie, które ujawnia się 


Minister Mołotow zgłosił drugi 
LE 


Sytuacja na Węgrzech 
znacznie się poprawiła 


Z Budapesztu donoszą, że w wyniku re- 
formy walutowej na Węgrzech znacznie 
podniosła się stopa życiowa ludu pracują- 
cego. Chłopi ustosunkowali się przychyl- 
nie do reformy walutowej i chętnie sprze- 
dają żywność za nowe banknoty. 


Wojska amerykańskie 


odbywają manewry w Berlinie 

Jak komunikuje gen. Frank Hertinge, do. 
wódca amerykańskiego odcinka w Berlinie, 
odbędą się między 6 sierpnia a 1 listopada 
manewry wofsk amerykańskich, stacjonu- 
iących w Berlinie. 


Żydzi odrzucaja 
angielski projekt potlziału Palestyny 
Na odbytym w poniedziałek posiedze- 

niu egzekutywa Agencji Żydowskiej odrzu- 
ciła projekt ekspertów anglo . amerykań- 
skich w sprawie podziału Palestyny na 
prowincje federalne, oświadczając, że pro- 
jekt ten nie nadaje się nawet do dyskusji. 


Kut Norwegii 


skuzeny na śmierć 
Jak donoszą z Brunświku. zakończył się 
tam proces przeciwko gen. Falkenhorstowi, 
b. dowódcy wojsk niemieckich w Nor- 
wegli. 
Falkenhorst został skazany na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie. 


Widmo ślodu 
zostulo zażegnone na świecie 


Jak donoszą z Waszyngtonu, przewodni- 
czący amerykańskiego komitetu do walki 
z głodem Herbert Hoover oświadczył w 
udzielonym w środę wywiadzie, że prze- 
widuje, iż od sierpnia  głodujące kraje 
przestaną odczuwać dotkiiwy brak arty- 
kułów żywnościowych, gdy zostaną zakoń: 
czone zbiory na północnej półkuli, Hoover 
dodał: „Sytuacja będzie ciężka jeszcze 
przez jeden rok, ale już nie groźna”, 


TPN 


w ich wystąpieniach we wszystkich 
niemal sprawach. + + 
pE m 


Nie wszystkim się to jednak podoba: 
nowe kataklizmy, nieszczęścia i wojny... 


Spgrzedawnł angielskim 


mowej. 


wiem zupełnie bez wartości i 
bez elementarnych znajomości 
Sprytnemu oszustowi 
łudzenie 250 funtów szterlingów, 


techniki. 


mienia, niektórzy delegaci występu- 
[ją z pozornie samodzielnymi wnio- 
skami, ale natychmiast je wycofują, 
gdy dochodzi do decyzji. 

Za przyjęciem zalecenia Rady 
Czterech, oprócz delegata radzieckie 
go, wypowiedziały się: Norwegia, 
Czechosłowacja, Jugosławia i Pol- 
ska. ` 
Jak widzimy, sprawa systemu gło 
sowania ma charakter nie technicz- 
ny, lecz wybitnie polityczny. 
Premier Attlee już opuścił Paryż 
i powrócił do Londynu. Oczekiwany 
iest przyjazd min. Bevina, który ma 
objąć przewodnictwo delegacji bry- 
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tyjskiej. / i 
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DO POKOJU. 


hieny międzynarodowe czyhają tylko na 


Pierwsze oszustwo atomowe 


fabrykantem plany su- 


mochodu, poruszunego nową energią 


(z) Pisma angielskie podają sensacyjną jszych sum. Oszukani przemysłowcy wsty- 
wiadomość o oszustwach, jakich dopuścił |dzą się jednak, że padli ofiarą oszustwa i 
się w Londynie 72-letni John Wilson. Od |że wykorzystano ich naiwność, to też nie 
wielu osób i instytucji wyłudzał on kwoty |popierają przed sądem swoich skarś, zło” 
pieniężne na cel prowadzenia badań nad |żonych uprzednio w policji. 
praktycznym zastosowaniem energii ato-| Sprytny staruszek, londyński kuzyn war 


szawskich „cwaniaków“, sprzedających 


Ostatnio został on aresztowany Za|najynym most Kierbedzia i kolumnę Zy- 
sprzedaż planów samochodu, poruszanego 
energią atomową. Plany te okazały się bo- 
wykonane 


gmunta przed wojną, został skazany ną 3 
miesiące więzienia. 
Podobno po wyroku, gdy transportowa- 


udowodniono wy-|n0 go do sławnego więzienia londyńskie- 
ale są|go Old Bailey, cały czas powtarzał ze 


poszlaki, że oszustwa jego sięgają wyż” śmiechem — „A — tom ich nabrał..." 


l | Turcji 
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Wojna 1 
dja 10810 
FZYJT 
W arecji 

Sytuacja w Grecji zaostrza się 2 
dnia na dzień. Rząd podjął planową 
akcję wojskową przeciw robotnikom 

ludności „nieprawomyślnej”. 

Ostatnio akcja taka przeprowa- 
dzona została w okolicy Olimpu, 
przy użyciu ponad 2-ch dywizji re- 
gularnego wojska i samolotów bo= 
jowych. 

Wśród „„obserwatorów” rzezi znaj 
dował się m. in. zastępca szefa bry- 
tyjskiej misji wojskowej, który ze 
spokojem i widoczną aprobatą przy- 
glądał się akcji. 


Louis Saf'lanf 


przybywa z wizyłą do Polski 
Sekretarz generalny Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych Louls Saillant 
wystartował wczoraj samolotem z Paryża, 
udając się do Polski. Saillant zamierza 
zaznajomić się z sytuacją polskiego ruchu 
zawodowego. 


Działalność UNRRA 


musi być kentynuowana 

Na pierwszym posiedzeniu rady UNRRA, 
które odbyło się wczoraj w Genewie, de- 
legat czechosłowacki domagał się utrzy- 
mania działalności UNRRA również na 
przyszłość. Podobny pogląd wyraził b. ge- 
neralny dyrektor Lehman, który na łamach 
„New Jork Times” zwrócił się z wymow- 
nym apelem do ONZ, by przejęła działal. 
ność UNRRA, 

Zaprzestanie tej działalności — stwier= 
dził Lehman — spowoduje wielkie trud- 
ności w Europie 1 na Dalekim Wschodzie. 


Prezydeniem Turcji 


whrony Ismet Inonii 
Nowoobrane_ zgromadzenie narodowe 
odbyło w poniedziałek swe inau- 
guracyjne posiedzenie, na którym doko- 
nało wyboru prezydenta. Obrany został 
prezydentem po raz trzeci Ismet Inonit. 


Islandia prosi 
o przyjęcie jej do ONZ 
Jak donoszą z Waszyngtonu, Islandia 
złożyła formalny wniosek o przyjęcie jej 
w poczet członków ONZ. Jest to z kolel 
siódmy wniosek, państwa, ubiegającego 
się o przyjęcie do Organizacji Narodów 


Rząd Iranu 
ogłosił program swej poliięki 

Z Teheranu donoszą, że premier Irań- 
ski Ghavam el Sultanch ogłosił w parla- 
mnecie program nowego rządu. Nowy pro- 
gram rządowy obejmuje następujące punk 
ty: utworzenie gospodarki narodowej, po- 
wszechne nauczanie, reforma rolna, lik. 
widacja bezrobocia, poprawa byłu mate* 
rialnego robotników. W zakresie polityki 
zagranicznej rząd perski będzie dążył do 
zacieśnienia przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi krajami, a przede wszystkim 
ze Związkiem Radzieckim, Stanami Zjedno- 
czonymi i Wielką Bryłanią. 

Następnie oświadczył, że w Iranie wie- 
lu ludzi prowadziło dawniej działalność 
destrukcyjną. Tej działalności rząd będzie 
się przeciwstawiał bardzo energicznie i na- 
łoży surowe kary na tych, którzy wbrew 
interesom swego kraju wysługują się 
obcym. 


p ez O 
ort szczeciński 
uruchomiony zosłacie w pā- 
czątkoch wrześniu 
(z) W tych dniach zostały ukończone 
prace nad remontem portu w Szczecinie. 
Ładuje się, obecnie pierwszy polski wę- 
głowiec, który odpłynie ze Szczeciña do 
Norwegii. W końcu sierpnia są spodziewa- 


Wa 


ne pierwsze transportowce z ładunkiem 
darów UNRRA. 

Port szczec'”cki zostanie « całkowicie 
uruchom: pierwszych dniach wrze- 
śnią, co s luje poważne odciążenie 
portów g 9 i gdyńskiego. 
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Po nitce do kłębka... 


aczego Anglicy nie mają chleba? 


Wszystkiemu winna jest... Burma! — Ludność tamtejsza domaga się niepod- 
ległości.--Nie sieją, nie orzą--tylko wołają: „chcemy być wolnił* 


Obserwując prasę angielską można sobie 
wyobrazić, ile/ szumu wywołała wśród te- 
go wyspiarskiego społeczeństwa decyzja 
rządu w sprawie racjonowania chleba, Pra- 
sa jest dosłownie przepełniona artykułami 
na ten temat — jedne z nich usiłują wmó- 
wić opinii publicznej bezsensowność calej 
sprawy, inne upierają się przy tezach rzą- 
dowych. I jedni i drudzy próbują uzasa- 
dnić krok Ministerstwa Wyżywienia, ale 
dopiero artykuł w ostatnim numerze tygo- 
dnika angielskiego „Tribune“ zwraca uwa- 
gę na istotne przyczyny aprowizacyjnego 
krachu Brytyjczyków. Okazuje stę bowiem, 
że w całej historii z kartkami na chleb w 
Anglii winna jest jedynie... Burmał 

Chodzi o to, że na decyzję rządu nie 
wpłynął zasadniczo fakt skurczenia się za- 
pasów pszenicy — tutaj główną rolę ode- 
grały stosunki w Burmie, 

W kraju tym panuje głód — tak próbu- 
ją dowieść Anglicy w omawianym arty- 
kule „Tribune“, Kraj ten, jeśli chodzi o 
wyżywienie, nastawiony wyłącznie na ryż, 
nagle produkuje o wiele mniej, niż wyno- 
szą jego własne potrzeby wewnętrzne. 
A oto dane statystyczne: 

Przed wojną Burma eksporłowała 3 i pół 
miliona tony ryżu — a więc ilość wystar- 
czającą dla wyżywienia około 17 milionów 
ludzi, Dzisiejsza produkcja zezwala jedy- 
nie na zaopatrzenie około 5 milionów lu- 
dzi, a więc mniej, niż wynosi ludność miej- 
scowa. Anglla nie ma zamiaru — jak 
stwierdza tygodnik „Tribune“ — ponosić 
| or urąpa 


Uwaga — cleganiki ! 


Czerwone puznokcie i murzyń- 
skie wargi są już niemodne 


Jest jedna dziedzina, w której dyktatu-| 
ra nadal się utrzymuje. Jest to mianowi- 
cie, grube wargi, pantofle na koturnach,| 
oraz czerwone paznokcie. 

Dyktatorem jest tu oczywista tak, jak) 
przed wojną — Hollywood. Otóż obecnie 
według dyktatorów mody z Hollywood, 
przestały już być modne czerwone paznok- 
cie, grube wragi, pantofle na koturnach, 
falujące włosy i płaskie biusty. 

Joan Crafford, lansująca dotąd murzyń- 
skie usta, ukazała się na ekranie już wed- 
hig nowych dyrektyw mody — z ustami) 
normalnie zarysowanymi i paznokciami 
naturalnego koloru i.. naturalnym bius- 
tem. (m) 


Codzienna nowelka Expressu 
pi d a i 


konsekwencji stałego niedojadan 
ści cywilnej w tym kraju wszelkimi siłami 
stara się sprawę załagodzić, Posyła więc 
własną pszenicę, starając się jednocześnie 
wmówić własnej ludności na wyspie, że 
oszczędna gospodarka zbożowa jest naka- 
zem chwili na całym świecie. Wiemy, íle 
jest prawdy w tym całym dowodzeniu pra- 
sy angielskiej, nastawionej na specjalną 
propagandę, wiemy również jaką pozycję 
zajmują Anglicy w Burmie. Pozycję te trze- 
ba poprawić, choćby pszenicą i choćby ko- 
sztem Anglików. 

Ale spójrzmy na przyczyny tej sytuacji, 


Na wyspach _Nowosyberyjskich 


dzą badania czterej radzieccy pracownicy 
naukowi. 


Jeden z uczonych uległ nieszczęśliwemu 


nogi, którą trzeba bylo operować. , 

Skąd wziąć jednak lekarza na bezlud- 
nych wyspach polarnych? 

Drogą radiową zwrócono się do Głów- 
|nego Zarządu Północnych Dróg Morskich, 
|prosząc o przysłanie chirurga. 

Na wodnopłatowcu „ZŚRR N—34t", kie- 
rowanym przez znanego lotnika polarnego 
Konłowa, udał się na pomoc rannemu 
24-letni lekarz wojskowy kpt, Paweł Bure- 
nin. Po przebyciu 1.200 km samołot zbliżył 
się do miejsca, gdzie znajdowała się stacja 


Ambasador R. P. w Paryżu dr, Skrze 


EXPRESS ILUSTR. 


ludno- |w jakiej 


| 


Operacja wśród lo 


Lekarz złożył wizytę rannemu „skacząc ze spadochronem 


rozbiła polarna i połączywszy się z nią radiotele- 
namioty stacja polarna, na której prowa- |fonicznie odszukał ją wśród licznych je- 


| 


ten bogaty kraj, jakim zawsze 
była Burma, zepchnięty został na śliską 
drogę wewnętrznych niepokojów, niedostat 
ku i... liczenia na pomoc brytyjską. 
Według „Tribune“ Burma przestały być 
krajem samowystarczalnym z powodu we- 
wnętrznego chaosu, spowodowanego bra: 
kiem bezpieczeństwa, bezprawiem i wzro- 
stem bandytyzmu. Są całe połacie kraju zu- 
pełnie wyludnione — ludność, nękana czę- 
stymi napadami uzbrojonych band, wobec 
których rząd jesł, jak dotąd całkowicie bez 
silny, przeniosła się tłumnie do miast. 
Czy w takich warunkach można mówić 


dów Arktyki 


zior na powierzchni lodów. 
Samolot nie mógł wodować, wobec cze- 
go lekarz zdecydował się na skok ze spä- 


wypadkowi — skomplikowanemu złamaniu | dochronem. $kok z wysokości 650 m po- 


wiódł stę: lekarz znalazł się na terenie 
stacji polarnej. 

Drugim spadochronem zrzucono w spe- 
cjalnym worku gumowym medykamenty i 
Instrumenty chirurgiczne, 

Nazajutrz chirurg dokonał stomplikowa- 
nego zabiegu chirurgicznego. Jak donoszą 
radiogramy ze stacji polarnej stan chore- 
go uczonego jest zadawalający. Życiu jego 
nie zagraża już niebezpieczeństwo. Gdy 
tylko będą odpowiednie warunki atmosfe- 
ryczne — ranny wraz ze swym zbawcą chi- 
rurgiem opuści Arktykę. (ad) 


Wnuczka Mickiewicza 
przyjeżdża do Polski 


Rząd zapewnił Marii Mickiewicz na- 


szewski złożył wizytę wnuczce Adama |leżne jej wiekowi i zasługom warun! 
Mickiewicza, Marii Mickiewicz i zapro*|przejazdu i pobytu w Polsce. Ze wzglę- 
sił ją w imieniu Rządu Jedności Naro- |du na stan rekonwalescencji — M, Mic- 
dowej do Polski. kiewicz będzie mogła wyjechać do kraju 


czeniem odwiedzenia kraju i nawiązania 


Zaproszenie to nastąpiło w związku |dopiero za kilka tygodni. 
z wyrażonym przez Marię Mickiewicz ży ki 


Należy przypomnieć, że Maria Mic 
jewicz została odznaczona w dniu Świę 
ta Narodowego Odrodzenia Polski krzy 


kontaktu z przebywającą w Żarnowcu |żęm Grunwaldu II klasy za zasługi, po- 


córką Marii Konopnickiej, Zofią." 
|| 


SPOTKANIE 


Architekt Clark Thomson sprężystym 
krokiem podążał w stronę swego, ukry- 
tego wśród kępy drzew, domu, Nad ci- 
chą ulicą unosiła się senna, jesienna ci- 
sza. Clark zdjął nitkę babiego lata z rę: 
kawa munduru i odruchowo spojrzał na 
zegarek, Była godzina piąta. 

— Zdążę jeszcze zajść po Cezara — 
pomyślał, 

Gdy dochodził do bramki swego do- 
mu, pies w wesołych podskokach biegł 
obok dawno niewidzianego pana. Clark 
wszedł do ogrodu. Na rabatach kwitły 
późne jesienne astry, niegracowane, za- 
rośnięte trawą ścieżki robiły wrażenie 
przykrego opuszczenia. Dom powitał go 
specyficznym zapachem dawno nie za- 
mieszkałych pokoi. Clark pootwierał 
szeroko okna i zmienił mundur na cywil- 
ne ubranie. 

Wieczorem pan i jego pies zajęli swe 
zwykłe miejsca przed wesoło trzaskają- 
nym ogniem kominka. Pies leżał wyciąg- 
nięty, a pan z książką w ręku palił won- 
nego Chesterftielda. 

W sąsiednim pokoju zegar wydzwonił 
godzinę dwunastą, I nagle cisza spowi- 
jająca cały dom wydała sie Clarkowi 


czymś irytującym i przykrym. Poczuł 
się niezwykle sam, sam i opuszczony. 
Odczuł brak kogoś bliskiego, komuby 
mógł przed udaniem się na spoczynek 
powiedzieć „dobranoc“. 

A przecież nie zawsze tak było. Daw- 
niej nad kominkiem wisiał portret mło- 
dej kobiety, a za oknami dźwięczał we- 
soły głos chłopięcy, głos jego Roberta. 
Od tego czasu minęły lata. Naskutek 
jakiejś sprzeczki Daisy odeszła od nie- 
go, zabierając wraz z sobą Roberta. 
Wówczas czuł się pokrzywdzonym i nie 
szukał drogi do zgody. Dziś, po latach 
zrozumiał, że on był winien i tylko on. 
Oddawna nie miał o swojej żonie i synu 
żadnych wiadomości. Chłopak musi być 
dorosłym mężczyzną. A Daisy? Czy my- 
śli czasem o nim? Zatopił się w marze- 
niach. - 

Pies warknął przez sen. To przywró- 
ciło mu poczucie rzeczywistości, — Póź- 
ng już piesku — rzekł — czas spać. 

Minęły dwa tygodnie od czasu, jak 
zmobilizowany architekt Clark Thom- 
son, obecnie kapitan, przybył na urlop 
wypoczynkowy z Francji do domu. Dłu- 


łożone w walce z okupantem. (i). 


dniu wyjazdu odprowadził Cezara do 
sąsiadów. Na dworcu porwał go tłum 
żołnierzy i odprowadzających ich ko- 
biet. Z trudem zdobył miejsce w wago- 
nie dla wojskowych. Obok niego złożył 
swój plecak młody chłopak w lotniczym 
mundurze, poczym wychylił się przez 
okno w kierunku odprowadzającej go 
kobiety. 

— No, mamo, mam już miejsce! — 
zawołał. 

— Pamiętaj, Robercie, uważaj na sie- 
bie i pisz, pisz jak najc: j. 

— Dobrze, mamo, nie martw się o. 
mnie. 

Coś w głosie kobiety uderzyło Clarka. 
Dyskretnie wyjrzał na peron i poznał 
w kobiecie odprowadzającej lotnika 
Daisy, jego Daisy, Więc ten chłopak w 
mundurze, jadący prawdopodobnie na 
front, jest jego synem? 

W tej chwili począg ruszył. Długo 
jeszcze widać było na peronie postać 
powiewającej chusteczką kobiety. 

Gdy lotnik usiadł, Clark zapytał go 
obcesowo: 

— To była twoja matka, prawda? 

— Tak, — odparł żołnierz — najmil- 
sza z matek. 

— Więc ojciec i syn są na froncie 
matka zostaje sama — w zamyśleniu 


powiedział Clark. 
— Ojciec? Nic o nim nie wiem — od- 


gie, puste i samotne dwa tygodnie. W |rzekł lotnik, 
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o warunkach normalnej pracy? Uprawa 


tyżu — ze względu na duże odległości ob- 
szarów znajdujących się pod ryżem od 
osad i wsi — wym obecności bur- 


meńczyków pod gołym niebem — w szała- 
sach i namiotach — przez przeciąg wielu 
miesięcy. Dziś nikt nle odważy się opuścić 
domu — woli głodować í czekać na.. an- 
gielską pomoc. 


Na marginesie tej pomocy trzeba zauwa- 
żyć, że w angielskiej Izbie Gmin sprawa 
Burmy jest tematem częstych Interpelacji 
poselskich i dyskusji parlamentarnych. 
Q co w nich chodzi? . 


Przede wszystkim o to, że coraz większa 
ilość posłów — i to nie tylka labourzystów 
— domaga się stosowania oględniefszej po. 
lityki w stosunku do Burmy ze względu 
Na.. Burmeńczyków?! Posłowie stałe pod. 
kreśleją, że mieszkańcy tego kraju, którzy 
wycierpieli tyle lat ucisku i okupacji chę- 
tnie będą współpracować, ale najpierw 
czują się patriotami we wlasnym kraju. 
Tak jest po wojnie i o tym Anglla nie mo- 
że zapominać. 


— Musimy z Burmą tak pracować, aby 
nie urazić patriotyzmu jej mieszkańców. 


A mieszkańcy ci przede wszystkim chcą 
mieć swój wiasny rząd, Do tego są po- 
trzebne wybory. Z tymi zaś jest dość tru- 
dno, bo jak wynika z ostatnich wypowie- 
dzi min. Hendersona — Anglia zamierza 
|przeprowadzić w tym kraju wybory dopie- 
|ro w kwietniu 1947 roku, Poza tym są In- 
ne warunki — ludzie mają głosować w 
atmosferze spokoju i, pozbawionej lęku. 


Do tego potrzebna jest — praworządność 

w kraju, 7 

Jak łatwo jest czasem.ze sprawy całkiem 

prostej 1 łatwej zrobić zawikłaną | trudną... 
©) 


W dniach 6, 7, 8, 9 sierpnia b, r. 


[LEPSZA OBSADA 
PRZEDNIEJSZY HUMOR 
PIĘKNIEJSZE PIOSENKI 
CIEKAWSZE POMYSŁY 


„BLIŹNIAK: 


z DYMSZĄ w roli tytułowej 
Teatr Letni „Bagatela*, ul Piotrkow- 
ska 94, tel. 272-70. 


— Tak, mój drogi, twój ojciec jest na 
froncie — i z nagłym przypływem de- 
cyzji, dodał: — Jestem architekt Clark 
Thomson, twój ojciec. 

Zdumienie lotnika nie miało granic. 
W ciągu kilkugodzinnej podróży nawią- 
zał się między ojcem a synem serdeczny 
stosunek. Clark nienasycenie wypytywał 
syna o jego życie, o matkę. Robert 
wspamniał mimochodem, że ze względu 
na bombardowania Londynu matka chcia 
łaby przenieść się gdzieś na przedmieś- 
cie. a 

Wówczas architekt pomyślał o swym 
samotnym domu, o pustce w nim panu- 
jącej i z uśmiechem rzekł: 

— No, mój chłopcze, twoja matka 
zdobędzie spokojny i miły dom. 


Na stacji węzłowej chłopak zaczął 
zbierać się do wyjścia. 

— Napiszesz do niej? — spytał 
Clark, 


— Napiszemy do niej obaj — zawołał 
chłopak. 

Po dłuższej wymianie listów Daisy 
zgodziła się na powrót i zamieszkanie 
w domu męża. 

Gdy po upływie kilku miesięcy Clark 
Thomson jechał z Francji na urlop wie- 
dział, że nie czeka go w domu samot- 
ność i pustka, Przebywała w nim żona 
i syn, który postarał sie o urlop w tym 
samym czasie, 

(Z) 


AGITATOR: — Oto są dwaj niebez- 
pieczni szpiedzy amerykańscy... 
— NIEMIEC: — Pójdą na gałąź!... 


Poró w trolleykusie 
Niezwykły wypadek w Warszawie 


(z) Onegdaj w Warszawie w trolleybu- 
sie linii „B* jedna z pasażerek, 31-letnia 
S; Z. zaczęła się uskarżać na bóle, nim 
jednak zatrzymano trolleybus urodziła 
dziecko płci męskiej. 

Wezwane natychmiast Pogotowie Ra- 
tunkowe zabrało położnicę wraz z nowo- 
rodkiem do kliniki położniczej. Matka i 
dziecko cieszą się dobrym zdrowiem. Po- 
ród w tak niezwykłych okolicznościach i 
miejscu wywołał wśród publiczności zro- 
zumiałą sensację. 


Urlopy 1-miesięczne 


dla pracowników fizycznych 

Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych podjęła akcję w sprawie ustawowe- 
go wprowadzenia 1-miesięcznych urlopów 
dla pracowników fizycznych, którzy ro lat 
pracują w jednym zakładzie, względnie w 
jednej gałęzi pracy: (i) 


Zjazd aktorów 


w Warszawie 

(2) Onegdaj rozpoczęty się w Warsza- 
wie obrady zjazdu ogólnopolskiego Zwią- 
zku Artystów Scen Polskich. Udział w zje- 
ździe biorą przedstawiciele wszystkich filii 
ZASP'u w Polsce, Obradom przewodniczy 
Józef Korabiowski. W pierwszym dniu 
zjazdu sprawozdanie z działalności Głów- 
nego Zarządu Związku złożył dotychcza- 
sowy prezes Dobiesław Damięcki. 


Rekord okręgu łódzkiego 


w akcji radiofonizacji ws 

Miesiąc czerwiec był szczególnie inten- 
sywny w akcji radiofonizacji wsi. Rekord 
pod tym względem pobił łódzki okręg, 
gdzie zradiofonizowano 285 wsi (w tałej 
Polsce w czerwcu — 904 wsie) oraz zainsta 
lowano 3 tysiące głośników. 

Na następnych miejscach figurują: Byd- 
goszcz, która zradiofonizowała o 100 wsi 
mniej, dalej Warszawa I Poznań. (v) 


Szkielety i czaszki ludzkie 


przedmiotem handlu 

(z) Ze względu na brak pomocy nauko- 
wych w studiowaniu anatomii, studenci 
medycyny w Gdańsku zakupują chętnie 
szkielety i czaszki ludzkie. 

Kombinatorzy, węszący za zarobkiem, a 
których szczególnie dużo znajduje się na 
Wybrzeżu, usiłują run na nieboszczyków 
wykorzystać, jako nadarzającą się okazję 
wzbogacenia się. 

Zanotowano szereg kradzieży zwłok z 
cmentafzy . Spreparowane szkielety są 
sprzedawane na czarnym tynku w cenach 
od r5 tys. zł. Władze usiłują ukrócić ten 
makabryczny proceder. 


Nikotyna jako lekarstwo 


Nikotyna jest silnie działającą trucizną. 


1 gram jej wystarczy do nśmiercenia czło- 


wieka, a znacznie jeszcze mniejszymi daw- 
kami można zabić zwierzę. 

Obecnie uczonym udało się stworzyć z 
nikotyny preparat, zwany paracelyn, który 
w połączeniu z serum dyfterytowym słu- 
żyć będzie do zwalczania najbardziej na- 


wet skomplikowanych i śmiertelnych do-|i sprawności urzędów kwaterunkowych, a |wołane będą także w Innych miastach na- 
w razie stwierdzenia nieudolności przy do |szego województwa. (0) 


tychczas wypadków dyfierytu. (x), 


NIEMIEC: — Co pan czyta? 
WACEK: — Uczę się... 
NIEMIEC: — Za chwilę umrzesz! 


Na terenie Łodzi istnieje Społeczna Ko- 
misja Kontroli Cen, która zbiera się co pe- 
wien czas I ustala nowe ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, jak chleb, mąka, bułki, 
mięso itp. Ustalając nowe ceny detaliczne, 
komisja ta opiera się na faktycznych da- 
nych, dotyczących hurtowych cen dowożo- 
nych do miasta artykułów, sprzedawanych 
na targowiskach, 


Zadanie Społecznej Komisji Kontroli 
Cen jest bardzo ważne, gdyż przez ustala- 
nie cen urzędowych, przystosowanych do 
ogólnej sytuacji gospodarczej, zwalcza ona 
lichwę i próby podbijania cen przez nic- 
uczciwych kupców. 

Chodzi jednak o sprawę zasadniczą: dla- 
czego Społeczna Komisja Kontroli Cen nie 
zawiadamia oticjalnlie właścicieli 
sklepów o dokonanych zmianach? 

Wygiąda to w praktyce w len sposób. 
że, powiedzmy, w sobolę ustalono, że ce 
na chleba wynosi zł 17 za kilogram, a wła 
ścicicle sklepów, nie wiedząc o tym, w 
dalszym ciągu pobierają starą, wyższą ce- 
nę, zreszią po starej cenie sprzedają im 
chleb piekarze, którzy również nie zostali 


Sprawa, którą trzeba 


Lato jest okresem wzmożonego zapotrze. 
bowania na ocet. 

Dotychczas cena octu 6-procentowego 
wynosiła 50 złotych za litr. Ostatnio dał 
się zaobserwować brak octu w Łodzi, co 
tłumaczono sobie właśnie zwiększonym 
zapotrzebowaniem sezonowym. 

Jak się jednak okazuje, zapasy wyprodu- 
kowanego już octu są bardzo duże. W wy- 
twórni Keilicha jest zmagazynowanych o- 
koło 4.000 litrów octu 10-procentowego, 
co po rozcieńczeniu da około 7.000 litrów 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach ma być powołana do życia w Ło- 
dzi Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa, 

Kompetencje działalności Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej określa wydany o- 
statnio dekret rządowy o usuwaniu z mie- 
szkań elementów aspołecznych, nicrohów, 
spekulantów i szabrowników, U 
Według tego dekretu Nadzwyczajna Ko- 
misja Mieszkaniowa jest organem nadzor- 


czym. Praca jej polegać będzie na kontro- 
lowaniu dotychczas istniejących komisji i 


EXPRESS ILUSTR 


WACEK: — Czego się nauczę, nikt mi 
nie odbierze, a co będzie za chwilę — ni- 
śdy nie wiadomo... 


Nie róbcie tego w tajemnicy!... 


Zmianę cen należy Ouiaszać! 


Społeczna Komisja Kontroli Cen nie zawiadamia w porę 
kupców o zmienionym cenniku. 


że cena chleba |dząc o tym, w obawie przed represjami, 
nie zakupuje towaru, gdyż cena, w jakiej 
winien go sprzedać, fest często niższa od 
gdyż nikt nie chce sprzedać mu jej, jaką żądają dostawcy, W tych wypad- 
kach więc traci zupełnie niepotrzebnie ku. 
piectwo. 


powiadomieni olicjalnie, 
została obniżcna. 

W tym wypadku traci 
ment, 
chleba po niższej cenie, powołując się na 
to, że nie został o tym powiadomiony, 

Czastm w prasie ukaże się wiadomość o 
nowych cenach, ale są to najczęściej wia- 
domości nieoficjalne, do których mogą za- 
kraść się pewne nieścisłości. Komunikatów 
oficjalnych Społeczna Komisja Kontroli 
Cen prasie nie nadsyła, a jeśli robi to — 
to bardzo rzadko i przeważnie w kilka dni 
po tym, jak nowe ceny zostały uchwalone. 

Notatka w gazecie, zdobyta przez repor- 
tera, nie może być uważana za oficjalny 
komunikat i właściciele sklepów. słusznie 
rohią. że nie opierają się na tego rodzaju 
Imformtcjach, Są to informacje przeznaczo- 
ne dla czytelnika. Kupcy muszą 
być powiadamiani oficjalnie. 

Bywają także wypadki, że Społeczna Ko- 
misja Kontroli Cen podwyższa ceny. gdy 
jest to uzasadnione specjalnymi względami 
natury gospodarczej, gdy ceny żywca czy 
nabiału , jak to ostatnio miało miejsce, z 


na tym konsu- | 


Dlaczego ocel zdrożał? 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 


ma być powołana w Łodzi w najbliższych dniach |». poza normalnym przydziałem żywno- 


Ści, wydane będą na każdą kartę po 5—8 


powodu żniw, Idą w górę. Kupiec, nie wie- 
f Ter 


natychmiast wyjaśnić 


octu 6-procentowego. 

Zresztą ocet znowu pokazał się na pół- 
kach sklepowych, jednakże w cenie.. 80 
złotych za litr! 

Jest to fakt bardzo zastanawiający. Kto | 
podwyższył cenę ociu i na jakich podsła- 
wach opierano się, podwyższając cenę fe- 
go e przeszło 50 procent? Chyba przyczy- 
ną nie jest właśnie zwiększone zapotrze- 
bowanie na ten artykuł? 

Bardzo jesteśmy ciekawi wyjaśnienia w 
tej sprawie, 


Kkonywanfiu powierzonych im obowiązków, |- 
lub korupcji, Nadzwyczajnej Komisji Mic- 
szkaniowej przysługiwać będzie prawo 
zmienienia komisji czy składu urzędu kwa- 
terunkowego oraz pociąźnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa w 
Łodzi ma się składać z 5 członków, który- 
mi będą przedstawiciele świata pracy i or- 
ganizacji zawodowych. 


Nadzwyczajne Komisje Mieszkaniowe po- 


KUP 


warszawskich, 
rzy będą 
Szwajcarii. 


ERER 
GA 


WACEK: — Właśnie mija chwila! 
WICEK: — Uwaga! Wytrącam kamyk 


spod nóżek i — do widzenia! 


Jest więc rzeczą konieczną, aby 


kupcy byli szybko 1 dokładnie Informowa= 
ni o nowych cenach 
potem powoływać, że nie wiedzieli o tym, 
[że chleb, czy masło słantały. 


1 aby nie mogli się 


Jak to załatwić — to już sprawa Społecz- 


nej Komisji Kontroli Cen. O ile" nam wia- 
domo, istnicje w Łodzi 
detalistów, istnieje cech piekarzy { rzeźni- 
ków — cóż więc prostszego, jak natych- 
miast po posiedzeniu 
tanizacje o dokonanych zmianach w cen- 
|nfku, a związek kupców czy cechy nicwąt- 
jpliwie znajdą sposób, aby powiadomić za- 
raz o tym ogól kupców czy rzeźników. 


związek kupców 


zawiadomić te or- 


Tylko wówczas każda przeprowadzana 


akcja będzie racjonalna | odniesie zamie- 
rzony skutek. 
stych utyskiwań w rodzaju: „oni tam ob- 
niżają ceny, a my nic o tym nie wiemy i 
płacimy nadal drogo”, 


I nie będzie wówczas czę- 


(ak) 


O 

Chorzy studenci 
iudą do Szwajcarii 

(z) Onegdaj pociąg Międzynarodowego 


Czerwonego Krzyża przybył do Katowic 
ze Szwajcarii. Pociąg ten przywiózł reszt- 
ki sanitarnego demobilu 2-ej dywizji poł 
skiej i kompletne wyposażenie szpitala. 


Pociągiem tym pojedzie na zaprosze- 
nie rządu szwajcarskiego 60 studentów 
chorych na gruźlicę, któ- 
leczeni w górskich sanatoriach 


H e e 
Nici na kartki 
otrzymumy we wrześniu 

Dla właścicieli kart żywnościowych I 


kategorii mamy miłą wiadomość, która za- 
dowoli w pierwszym rzędzie panie domu. 


Otóż na karty te w miesiącu wrześniu 


zpulek nici. (a) 


Bolskie dzieci 
jadą na odpoczynek do- Jugosławii 
(z) W tych tygodniach odjechał do Ju- 


gosławii pociąg ze xo0 dziećmi robotniczy- 
mi z Katowic. Dzieci te pod opieką wycho- 
wawców z RTPD pędzą wakacje na wy- 
brzeżu dalmaty 
proszone przez władze jugosłowiańskie. 


m, gdzie zostały za- 


Spodziewany „jest wkrótce przyjazd x100 


dzieci jugosłowiańskich do Polski, na ko- 
dlonie letńie RTPD, 
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Ze sceny i estrady 

w Teuirze Wojska Polskiego 

W Teatrze Wojska Polskiego rozpoczęła 
gościnne występy łoskon.ła artystka dra- 
matyczna MARIA GORCZYŃSKA, którą 
ujrzeliśmy po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie — od roku 1939. Na występy swo- 
je artystka wybrała rolę Ilony w komedii 
FHerczega „NIEBIESKI LIS". 

„NIEBIESKI LIS* należy do gatunku utwo- 
rów niezwykie lubianych przez publiczność 
teatralną: Zręcznie przeprowadzona intryga 
komedii, rozwijająca  odwiecznie aktualny 
problem serca, szereg sytuacji naprzemian 
sentymentalnych to znów obfitujących w hu- 
mor i dowcip składają się na przemiły wie- 
czór teatralny. $ 

Przemity zwłaszcza, że Teatr WP dał 
„NIEBIESKIEMU LISOWI“ wszystkie atuty 
doskonałego widowiska! Maria Gorczyńska 
znalazła wielkie pole do popisu w roli Ilo- 
ny i wykorzystała je całkowicie. Przepro- 
wadziła wszystkie przeżycia bohaterki z fi- 
nezją i artyzmem. tak charakterystycznym 
dla tej artystki, wzbogacając jeszcze postać 
swą subtelną grą i osobistym urokiem i 
pięknością, tak niezbędnymi dła Ilony. 

Partnerem jej jest Stanisław Daczyński, 
jednocześnie wnikliwy weżysor sztuki, w ro- 
Ji profesora Paulusa daje prawdziwe arcy- 
dziełko dyskretnego humoru | dowcipu, 
przywodząc na pamięć kreację Kazimierza 
Kamińskiego. W roli Tibora Jan Świderski 
dał dużo uczucia i sentymentu, mag Leon 
Pietraszkiewicz fako Baron Trl dał krea- 
cię charakterystyczno-komiczną wysokiej kla- 
sy. Obsadę uzupełnia Halina Jezierska, za- 
bawna i przekonywująca w roli Lizy. 

Efektowne dekoracje, wspaniałe toalety 
tworzą estetyczne ramy tego udanego przed- 
stawienia, którego powodzenie będzie cał- 
kowicie zrozumiałe 1 uzasadnione. 

ES 


Uniwersytet dziękuje 
za dur w postaci książek 


Wydział Lekarski Uniwersytetu Łódzkie- 
go wyraził serdeczną wdzięczność wszyst- 
kim oficerom jężołnierzom z obozów repa- 
triacyjnych w'Szkocji, którzy wspaniało- 
myślnie przyczynili się do wzbogacenia bi- 
blioteki Wydziału, przesyłając cenny dar 
w postaci 53 tomów książek medycznych 
w języku angielskim. 

Dzieła te, przedstawiające najnowsze zdo 
bycze wiedzy, będą wybitną pomocą dla 
profesorów tak w pracach naukowych jak 
i w celach dydaktycznych. (v) 


Polskie pierze 
zu szwujczrskie zegarki 


Sfinalizowane zostały tranzakcje kom- 
pensacyjne na wywóz z Polski do Szwaj- 
carii go ton pierza wzamian za zegarki, 
które sprowadzone zostaną ze Szwajcarii 
do Polski. (i) 


Z notatnika reportera 


PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD zo- 
stała na ulicy Rzgowskiej, przed domem 
Nr 80, (8-letnia Apolonia Hudowska. Szofer 
samochodu Nr 39342 zdołał zbiec, poszuki- 
wania za nim trwają. 

POŻAR WYBUCHŁ w fabryce dawn. fir- 
my „Zich i Schlic* przy zbiegu ulic Andrzeja 
i Pogonowskiego. Ogień powstał w kotłowni 
od iskry, która padła w nagromadzone wió- 
ry. Straż pożar zlokalizowała, 

OGRABIONO MIESZKANIE przy ulicy 
Sanockiej 11, należące do Erwina Żyłki, któ- 
remu nieznani sprawcy, Korzystając z nic- 
obecności domowników skradli garderobę 
i bieliznę. 

SKRADZIONO KURTKĘ skórzaną z mie- 
szkania Heleny Machała, zamieszkałej w 
Rudzie Pabianickiej przy ul. Staszica 125, 


OGŁOSZENIE 
jarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- 
darczy og! nz | nieograniczony na 
wykonanie i dostawę 200 sztuk stolików 
nocnych lakierowanych białą emalią o wy- 
miarze wys. 80 em. szer. 42 cm. głęb. 36 cm. 
ża winklowego i blachy o grubości 1 i 
mm dla szpitala „Betleem“, 

Szczegółowy opis stolika i bliższych infor- 
macji udzieli Wydział Gospodarczy, ul. Le- 
gionów Nr 10, pokój 14, w godz, od 9—13-ej 

Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem: 

„Oferta na wykonanie 200 sztuk  solików 
nocnych" należy składać do dnia 9 sierpnia 
1946 roku do godziny 9-ej pod wyżej poda- 


nym adresem Wydziału Gospodarczego, gdzie 


również w tym samym dniu o godz. 10-ej 
na cie ofert. 
i zastrzega sobie prawo wy- 


boru dostawcy 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Li 


jerpnia 1946 r. 


Władze administracyjne postanowiły 
wypowiedzieć bezwzględną walkę „dzi- 
kiemu handlowi" na ulicach miasta, któ- 
ry rozpahoszył się ostatnio w niebywały 
sposób. 

Wystarczy zrobić mały tylko spacer, 
aby naocznie przekoknać się o tym nie- 
normalnym zjawisku. Na ulicy można 
wszystko kupić. Na bruku licznym, któ 
ry spełnia rolę lad sklepowych, towar — 
do wyboru. Słoiki z mlekiem, oczywista 
odkryte, bułeczki, ciastka z jagodami i 
innymi owocami, owoce, a dla „pew- 
nych“ klientów znajdzie się także w ko” 
szyku sprzedawcy mięso i wędliny, cho 
ciaż obowiązuje w tym dniu zakaz sprze- 
daży mięsa. 

Artykuły spożywcze leżą na bruku. 
Podnoszony wiatrem pył, pełen najroz- 
maitszych bakterii chorobotwórczych. 
osiada grubą warstwą na artykułach, 
które mało uświadomieni obywatele ku- 
pują i często na „poczekaniu“ konsu 
mują. 

Stwarza to poważne  niebezpieczeń- 
stwo wybuchu jakieś choroby epidemicz- 
nej, której obecny okres specjalnie 
sprzyja. 

To jest jeden, najważniejszy powód, 
dla którego władze będą z całą surowo- 


caly nie 


Nie wszyscy łodzianie wiedzą, że w Gro- 
tnikach pod Łodzią można zabłądzić. Je- 
Śli już przypadkowo wśród labiryntu leš- 
nych dróg odkryje się to, co się nazywa 
„Grotniki“ — to w drodze powrotnej do 
Łodzi nigdy nie wladomo, czy po wyjściu 
z lasu znajdziemy się w pobliżu szosy wio- 
dącej do Łodzi, czy też gdzieś... za Ozor- 
kowem. 

Po prostu wygłąda na to, że komuś zale- 
ży, by Grotniki były miejscem niedostęp- 
nym dla świata, zabitym deskami wśród 
kniei. A tak jest w rzeczywistości. 

Jest w Grotnikach sołtys, są ludzie wy- 
najmujący mieszkania na letniska, ale 
ani soltys, ani ci ludzie nie pomyślą o tym, 
aby na drogach w lesie umieścić choć pa- 
rę tabliczek wskazujących. Wystarczyło by 


Wielokrotnie na tym miejscu zwracaliś- 
my uwagę na niebezpieczeństwo, jakie sta- 
nowią dla nas ukrywający się Niemcy, któ- 
rzy obecnie podają się za Polaków. 
Chodzi tu o tych Polaków, którzy wyrze- 
kli się swej Ojczyzny i przyjęli podczas 
okupacji volkslistę. 

Wiemy, co volksdeutsche robili. Ich 
zbrodnie przewyższały często zbrodnie uro. 
dzonych Niemców, a były dła nas tym stra- 
szniejsze, że popełniały je osoby, które 
urodziły się w Polsce, tu pracowały i jadły 
polski chleb. 

Część volksdeutschów  zrehabilitowała 
się. Oczywista, wnioski rehabilitacyjne zło- 
żyli do sądu tyłko ci, którzy nie mieli nic 
na swym sumieniu poza tylko samym fak- 
tem podpisania „listy” niemieckiej. Takich 
volksdeutschów sądy nasze przywracają 
częsta społeczeństwu polskiemu. Natomiast 
znaczna część najbardziej zajadłych na- 
szych wrogów, która ma na sumieniu roz- 
maite przestępstwa — nie zgłosiła wnio- 
sków rehabilitacyjnych i madal ukrywa się, 


z względu na cenę, a tekże|a podając się za Polaków,- korzysła z 


wszelkich praw obywatelskich. 


ż, dnią 3 sier 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Obecnie dowiadujemy się o sensacyjnym 


Jak się dostać do Grotnik? 


Broń Boże, wybrać się łam sumochodem— 


KRBRESSTKOZZE SETA EA 


Stragany i wózki w śródmieściu 


hamują ruch uliczny i stunowią niehezpieczeństwo 
epidemii.—Wysokie grzywny i konfiskata towaru 


ścią likwidowały „dziki“ handel ulicz- 
ny. 

Drugim, również bardzo ważnym po- 
wodem są względy bezpieczeństwa pu- 
blicznego. 

Wszyscy sprzedawcy uliczni, a także 
tzw. „wózkarze* — handlarze owocami 
mogą uprawiać swój proceder tylko na 
podstawie zezwolenia oddziału przemy- 
słowego starostwa oraz zezwolenia od 
działu drogowego Zarządu Miejskiego, 
który wyznacza im odpowiednie miej- 
sca, Ulica Piotrkowska i najbliższe przy 
legle do niej są zabronione dla jakiego" 
kolwiek handlu ulicznego, gdyż wózki z 
owocami i lodami stwarzają poważne 
niebezpieczeństwo dla szoferów, którzy 
mają z tego powodu ograniczoną moż- 
ność poruszania się i wymijania pojaz- 
dów. 


Nic jednak nie pomaga. Handlarze 
grupują się najchętniej właśnie na 
Piotrkowskiej i przyległych ulicach, jak 
Andrzeja, 6-go Sierpnia itd. Dotychcza- 
sowa akcja władz nie odnosi żadnego 
skutku, gdyż handlarz, usunięty z jed- 
nego miejsca wraca natychmiast na to 
samo miejsce skoro tylko milicjant zni- 
ka za rogiem. Tę „zabawę w chowane- 


wróci... 


parę desek z napisem „Do Grotnik". 

Najdowcipniejsze są szczegóły przygody. 
jaka się może zresztą każdemu wydarzyć. 
Oto po godzinnym błądzeniu pośród gę- 
stych lasów wreszcie znajdujemy drogę z 
zakrętem wiodącym do celu naszej wy- 
cieczki. Na zakręcie — jakby na ironię — 
jest tabiiczka „do Grotnik*, mimo że dro- 
ga ta nie jest rozdrożem i prowadzi tylko 
do Grotnik. W tym samym czasie można 
oszaleć wśród wielkiel ilcści rozstajów, 
gdzie człowiek czuje się bezbronny 1 bezsil- 
ny wobec potęgi natury i niedbalstwa lu- 
dzi miejscowych, — rozstajów, prowadzą- 
cych wszędzie. 

W Grotnikach fest ładnie 1 nie chciell- 


go" postanowiono wreszcie  zlikwido- 
wać. 

W grę wchodzi także sprawa hałasu 
ulicznego, powodowanego przez krzykli- 
wą reklamę handlarzy ulicznych, 

Na ulicach naszych i tak panuje ha* 
łas, wywoływany klaksonami samocho- 
dów, dzwonkami tramwajów itp. Tę ka- 
kofonię dźwięków powiększają okrzyki 
handlarzy w rodzaju: 


— „Sprzedawca zwariował, oszalał! 
Sprzedaje na „bankrot“ swój towar! To 
już nie wiśnie, to winogrona!“ 


Dotychczas na naruszających obowią- 
zujące przepisy handlarzy nakładano 
mandaty karne, jednak system ten nie 
odnosi żadnego skutku. Przeważnie han- 
dlarze wymigują się od grzywien, a to 
w ten sposób, że podają milicjantom 
fałszywe adresy, pod którymi nikt znich 
nie mieszka. A jeśli nawet handlarz za- 
płaci 100 złotych grzywny, to taki wy- 
padek nie odstraszy go i nie skłoni do 
przestrzegania przepisów. 


Dlatego też postanowiono plagę „dzi 
kiego handlu“ zwalczać bardziej rady- 
kalnie. Grzywny wymierzane będą do” 
raźnie i to w wysokości 10.000 złotych, 
względnie areszt do 6 tygodni, Jeśli cho- 
dzi zaś o „wózkarzy”, okupujących śród 
mieście, za pierwszym razem wózek z 
towarem będzie odprowadzony do komi- 
sariatu, przy czym towar żostanie zwró- 
cony. W wypadku ponownego zatrzy- 
mania handlarza również i towar uleg- 
nie, konfiskacie. 


Intencją władz jest, aby towar sprze- 
dawany ludności znajdował się pod kon- 
trolą. Władze nie zamierzają szykano” 
wać handlarzy, czego najlepszym dowo" 
dem jest, że dają im możność godziwe- 
go zarobku na bazarach miejskich. 
Z wyżej jednak przytoczonych wzglę- 
dów władze nie mogą tolerować dłużej 
„dzikiego“ handlu na ruchliwych uli- 
cach, gdyż zagraża to w wysakim stop- 
niu zdrowiu publicznemu, to też umiej- 
scowienie handlu ulicznego jest nakazem 


byśmy, by tę podłódzką miejscowość osła- 
jniał I nadal duch konspiracji. (b) 


wypadku zdemaskowania ukrywającego się 
Niemca, który zajmował w mieście naszym 
kierownicze stanowisko i korzystał z całe- 
go szeregu przywilejów. 

Za ukrywanie narodowości I wprowadze- 
nie władzy w błąd zatrzymany został mia- 
nowicie 53-letni Franciszek Żegota (Żwir- 
ki 8) i żona jego 44-leinia Stefania. 

Podczas spisu ludności w ub. r. małżon- 
kowie Żegota zarejestrowali się jako Pola- 
cy i jako Polkę zgłosili córkę swą Teresę, 
która skończyła obecnie jedną ze średnich 
szkół w Łodzi. 

Franciszek Żegota objął odpowiedzialne 
stanowisko w firmie „Wszechbud* przy ul. 
Piotrkowskiej 88, której został kierowni- 
kiem. Oczywista Żegoła korzystał z kart 
żywnościowych I kategorii 1 innych przy- 
wilejów, jak wszyscy Polacy a także z 3- 
pokojowego luksusowego mieszkania przy 
uł. żwirki 8. 

Nikt nie wiedział kim test w istocie kle- 
rownik tego przedsiębiorstwa, dopiero 
przypadek pozwolił wyświetlić wszystko. 


Okazało się mianowicie, że Żegota przy- 
jat podczas okupacji volkslistę Nr 10482, 


chwili. (k). 


Niemiec na stanowisku kierownika 


Kim jest Franciszek Žegota, kierownik firmy „Wszechbii''?- Występną 
parę małżonków przekazano prokuraturze 


tak samo zresztą postąpiła jego żona Í cér- 
ka, która zapisała się do niemieckiej 
szkoły. 

Dalej — jak ustalono — Żegota pracował 
podczas okupacji w charakterze inżyniera- 
kalkulatora w niemieckiej firmie Wandle. 
Władze niemieckie za „dobrą” pracę przy- 
dzieliły mu 3-pokojowe mieszkanie przy ul. 
Żwirki 8, które nadal zajmuje. 

Żegota nie złożył wniosku rehabilitacy|- 
nego i podając się za Polaka wprowadził 
władzę w błąd. Poza tym zarówno on, jak 
I jego żona czynili wszystko, co mogli, aby 
zataić swą właściwą p należność narodo* 
wą, nie wyłączając zwykłych oszustw. 

Otóż, jak stwierdzono, żona Żegoty, 
fania, zarejestrowała się w Urzędzie Ze 
dnienia, że pracuje w domu przy ul. Sien. 
kiewicza 34 u niejakiego Marcinkiewicza, 
fako służąca, przy czym podala się za pan- 
nę, posiadającą elementarne wykształcenie, 
zam. przy ul. Grabowej 1, jakkolwiek jest 
mężatką í posiada niepełne średnie wy- 
kształcenie i mieszka przy ul. Żwirki 8. 

Małżonkowie Żegota zostali przekazani 
do dyspozycji prokuratora. Córka ich ukry- 
wa się. (a) 
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Czy piłkarze sowieccy rozegrają w Polsce więcej niż dwa mecze?.—Goście stosują ostry 
system gry.—Rum na hezpłaine bilety w Łodzi 


Przybycie do Polski piłkarzy radzie- 
«kich wzbudziło wszędzie zrozumiałe 
zainteresowanie, 

Jak już podawaliśmy drużyna „Tor- 
pedo“ otrzymała od swoich władz ze- 
zvolenie na rozegranie jedynie dwóch 
spotkań na terenie Polski, ze względu 
na to, że w chwili obecnej piłkarze ci 
nie rozporządzają wolnymi terminami. 
Uzgodniono zatem, że rozegrają tylko 
mecze w Łodzi i w Warszawie, We- 
cing początkowo uzgodnionego termi- 
narza mieli rozegrać mecz w Łodzi 
T bm, a dopiero w trzy dni później w 
Warszawie, q 

Linia telefoniczna pomiędzy Łodzią 
i Warszawa przeciążona była jak ni- 
gdy, Dosłownie godzinę otrzymy- 
waliśmy nowe wieści, zmieniające każ- 
derazowo decyzje, Pierwszy mecz w 
Warszawie, to znów w Łodzi i tak 
bez przerwy, W związku z tym orga- 
nizatorzy łódzcy kilkakrotnie musieli 
przeprowadzić korektę reklamowych 
plakatów. Dopiero. wczoraj późnym 
w'eczorem powzięto ostateczną uchwa- 
łę: W czwartek w Warszawie, a do- 
piero w sobotę, dn, 10 bm. w Łodzi 
— jak zresztą już wczoraj podaliśmy, 

W Warszawie przeciwko drużynie 
„Torpedo* wystąpi reprezentacja 
PZPN'u, a w Łodzi reprezentacja o- 
kręgu, wznwcniona najprawdopodob-| 
niej kilkoma graczumi Krakowa. 


| kiego mamy już poza sobą. Pod względem 


przedmiotem zainteresowania sportow- 
tów Warszawy. 

Goście zamieszkali w warszawskim 
hotelu Centralnym. W niedzielę byli|kich organizatorów — to poza minio- 
na meczu Polonia — Grochów, pojnymi już kłopotami z ustawiezną zmia 
którym trener Maslow oświadczył, żejną terminu i koniecznością 
gra „Palomii* podobala mu się, 
bowiem szybką i ostrą grę. Bo czyf tów reklamowych, mają nowe i to 
może być inaczej — przecież futbol|więłsze jeszcze zmartwienia, 
jest męską grą! 


BEME a i iR a E: 


ciwnikach. 


Tyle o naszych najbliższych prze- 


Jeśli chodzi o wieści z obozu łódz- 


przepro- 
lubi | wadzania kilkakrotnej korekty plaka- 


po bezplatne bilety. Nie tylko znajomi 
koledzy, przyjaciele poszczególnych go 
spodarzy zgłaszają 
wejściówki, nadsyłają już swoje za- 
potrzebowania przeróżne urzędy. Z u- 
wagi jednak na to, że dochód z me- 
czu przeznaczony jest na cel społecz- 
ny, biletów bezpłatnych nie będzie. 

| Wiadomość tę podajemy na prośbę 


Okazuje się, że rozpoczął się szturmlorganizatorów. 
WEIR TOWA "ZET ETYCE O REA ZAZNA 


WNAWONONY a) 


Wadliwa organizacja mistrzostw 


Techniczne niedociągnięcia zaćmiły dobre wyczyny sportowców. - Niech 


to będzie przestrogą na przyszłość 


Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu łódz | 


czasy tylko 4 zawodnikom, zamiast 6-ciu. 

4. brak oszczepów (2 oszczepy na 13 
zgłoszonych zawodników razy 6 kolejek 
to czyni 28 rzutów) — po trzeciej kolejce 
rzuty przerwano, gdyż oba oszczepy ule- 
gly złamaniu, 

5. pomylki przy ogłaszaniu wyników: np. 
niesklasyfikowano zupełnie zawodnika 
DKS — Borucza w biegu na 80 mtr mimo, 
że przyszedł na $ pozycji, ogłaszano tylko 
najlepsze czasy i wyniki — bagatelizując 


organizacyjnym wypadły one fatalnie, Wiel 
ka szkoda, że na zawodach brakło prezesa 
ŁOZLA, red. Szumlewskiego, bowiem po- 
zostali członkowie Zarządu, jak również i 
sędziowie, nie stanęli zupelnie na wysoko- 
$ci zadania. 

Oto mankamenty rozegranych ostatnio 
mistrzostw: 

1. Długotrwałe przerwy między jedną a 


Odnośnie dalszych spotkań — PZPN 
ze swej strony robi wszystko, by po: 
byt piłkarzy radzieckich przedłużyć i! 
w ten sposób zrealizować zamierzone 
spotkania w Krabowie i na śląsku. 

W związku z tym proszono nawet o 
inteywencję Ambasadora Lebiediewa, 

daka będzie ostateczna decyzja w 
tej sprawie, przedwcześnie jest teraz 
mówić, 

Obecnie 


CAE n c będzie grał 


w Łodzi 
W Polsce przebywa obecnie czeska 
drużyna piłkarska CAF, którą mieli- 
śmy ujrzeć w meczach z ŁKS-em A 
ZZK, 
Ponieważ w projektowanych termi- 
nach gościć będzie w Łodzi drużyna 


piłkarze „Torpedo“ są 


„Torpedo“, ŁOZPN postanowił „od- 
stąpić' CAF zespołom prowincjonal- 
nym. 


Czesi zamiast spotkań w Łodzi, ro- 
zegrają mecze prawdopodobnie w Piotr 
kowie iw Zduńskiej Woli. 

Ponadto należy nadmienić, że ze- 
spół ten nie reprezentuje żadnej po- 
ważniejszej klasy i byłby” zbyt słabym 
przeciwnikiem dla ŁKS-u i; ZZK. 


Wantlor wygrywa wyścig 
Kratów-Kutewice 

Na trasie Kraków — Katowice ro-| 
zegrano w ub. niedzielę ciekawy wy- 
ścig kolarski z udziałem kolarzy Kra 
kowa, Warszawy i Łodzi, 

Dystans wyścigu wynosił około 160 
kilometrów. Bezapelacyjne zwycięstwo 
odn:śst znajdujący się w doskonałej 
fo,mie znany szosowiec Krakowa 
Woumndor, pokrywając dystans wyścigu 
w 4g, 15 m, i wyprzedzając zdobyw- 
cę drugiego miejsca Kapiaka o pełne 
6 minut, 

Trzecim był Wójeik (Orzeł War- 
szewa), 4) Kudort (Warszawa). 

Na dalszych miejscach uplasowali 


się Pietraszewski, Gabrych, Rzeźnieki. 


drugą konkurencją spowodowały, że zawo- 
dy trwały łącznie około 9 godzin. 
2. brak nabojów dla siarierów (pożycza- 


wyraźnie pozostałe — co wprowadzało 

rozczarowanie wśród młodych zawodni- 

ków, którzy zajmując w finale 4, 5 lub 6 

no od przygodnych widzów, aby przepro. |miejsce pragnęli wiedzieć o swych wyni. 

wadzić konkurencję). kach, bo te są przecież bodźcem do dal- 
3. brak stoperów, przez co mierzono |szej pracy, 


Pierwsze Wyścigi Motocyklowe 
w Łodzi odkędą się 15 hm —Udział w nich 


weżmie szereg czołowych zawodników 


Łódzki Okręgowy Związek Motocyklowy, |mi: Więcek (DKS), znakomity ongiś szo- 
z okazji otwarcia toru żużlowego, organi- |sowiec, o ile oczywiście na czas zdąży 
zuje w dn. 15 bm. wielkie wyścigi moto- |przygołować swą maszynę, oraz rewelacyj 
cyklowe we wszystkich kategoriach ma- inie zapowiadający się, Kwapiszewski (KS 
gm od 130 ccm do penad 500 ccm. „ITramwajarz“). 

pierwszych tych powojennych wyści- Ą 
gach w Łodzi wezmą udział czołowi mo- RA Pono: o AE MODA: 
tocykliści Warszawy ze słynnymi już dzi- stom ing, Karpiński z „Filmu Polskiego“, 
siaj Brunami — Krzysztofem 1 Stanisła- | Wypožyczając na treningi 1 wyścigi spe- 
wem, Żymierskim, Litwińskim í Kamińskim. |cjalne helmy ochronne zabezpieczające 

Z motocyklistów poznańskich startować |ślowę jadącego wyścigowca. Hełmów tych 
będzie zwycięzca raidu ŁKS-u w kat. 500 |w chwili, obecnej nie produkuje się w Pol 
ccm por. Rduch. Spodziewany jest również |sce. Te „drogocenne skarby” dła motocy- 
udział motorzystów śląskich. klistów są jedynie w posiadaniu „Filmu 

Jeśli chodzi o zawodników miejscowych |Polskiego" i stanowią nic innego — tylko 
— Łódź reprezentować będą między inny |rekwizyty. 


Przygotowania do zawodów kolejarzy 
Liczne zgłoszenia Ponh ze wszystkich 
[o 


W dniu wczorajszym dobyło się po-| Do meczów bokserskich zgłosili się 
dzenie komitetu II-gich Ogólnopol- przedstawiciele Katowic, Warszawy i 
skich Zawodów Sportowych Kolejarzy.| Poznania. 
Na zebraniu obecni byli m. innymi Kimi m mi, 
delegaci Związku Związków Sporto- INACZEJ DOME poi 
F rei - lekkoatletyka po 20 zawodników z 
wych PUWF ; PW, miejskiego i wo- każdego okręgu. 
jewódzkiego Urzędu WF, oraz przed-| bitk 3 
stawiciele Ministerstwa Komunikacji. | Ponadto liczny udział wezmą zespo- 
Podczas konferencji omówiono do-|łV w grach sportowych. 
kładnie sprawę organizacji zawodów.| Wszystkie te konkurencj 
Do rozgrywek w pilce nożnej stanie |ktowane. Należy nadmienić, że w zor- 


będą pun- 


10 zespołów. Reprezentowane będą na-|ganizowaniu tak wielkiej imprezy 
stępujące Okręgi: Warszawa, Kra-|przyszły kolejarzom z wydatną pomo- 
ków, Poznań, Gdańsk, Katowice, Łódź.|cą organizacje społeczne, jak PCK, 
Olsztyn, Wrocław, Szczecin. PUR, YMCA oraz władze wojskowe, 


6. zbagałełlzowano próbę bicia rekordu 
przez Lipowskiego (D$) na 100 mir, a 
nawet jeden z sędziów lakonicznie oświad- 
czył: „niech sobie leci fak chce” — w wy- 
niku tej próby okazało się, że Lipowski 
przebieg! 114 mtr w 12,5 sekundy, gdyż sę- 
dziowie w niewłaściwym miejscu rozcią- 
gnęli taśmę, wykazując tym samym zupeł- 
ną obojętność. A szkoda, bo Lipowski był 
w. wyjątkowej formie, = 

Pod względem sportowym mistrzostwa 
wypadły na ogól zadawałająco, 

Świetnie zapowiadająca się Moderówna 
zdobyła indywidualnie 5 tytułów mistrzow- 
skich, ustalając rekord życiowy w skoku 
w dal 4,97 mir. 

Również 5 tytułów uzyskała Wajsówna, 
poprawiając swój własny wynik powojen- 
ny w pchnięciu kulą 11,16 m. 

"Trzy tytuły mistrzowskie zapewnił sobie 
Maciaszczyk, 

Miłą niespodziankę sprawił Półtorak w 
biegu na 10 km, usłałcjąc nowy rekord 0= 
Ee Dobrze spisał się również Lipow- 
ski. 

Obok starych, rutynowanych zawodni- 


|ków łódzkich przesunęli się reprezentanci 


Tomaszowa oraz Zgierza, Jabłoński, Ry- 
tych i Stelmachowska to nadzieje okręgu... 
Pierwszy start Harcerskiego K$ był zupeł- 
nie udany. Między innymi w trójskoku do- 
brze zapowiadający się Sosnowski uzyskał 
drugie miejsce (12 mtr 62). Harcerze nie 
mogli wystawić swojej pełnej reprezentacji, 
gdyż wielu z nich znajduje się jeszcze na 
obozach, a ponadto są to jeszcze młodzi 
chłopcy, których zobaczymy nieraz na mł- 
strzostwach juniorów, o ile ŁOZLA takie 
zawody zorganizuje. 


Francja szuka piłkarzy 


Milion franków tytułem „odszkodowania? 

Francja odczuwa w chwili obecnej 
brak dobrych piłkarzy, Nie dziwnego, 
że wysłano oferty do państw będą- 
cych największymi  potęgami piłkar- 
skimi Europy. 

Nęcące propozycje otrzymali przede 
wszystkim zawodowi gracze Węgier, 
Włoch i Austrii nie zapomniano i o 
Czechosłowacji, gdzie cieszącemu się 
dobrą marką bramkarzowi Slavii pra- 
skiej Finkovi zaproponowano wprost 
rewelacyjne warunki, a macierzyste- 
mu jego klubowi, tytułem  odszlkodo- 
wamia, skłonni są wypłacić Francuzi 
okrągłe i milion franków! 

WYJAŚNIENIE 

Do wczorajszej notatki o meczu Cy- 
ranka — Przebój zakradła się pomył- 
ka. „Zwyciężył w stosunku 6:2 Prze- 


bój, a nie jak mylnie podano Cyganka. 


swoje prośby 0: 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


ga „Niebieski Dis“ z 
omitej artystki Ma- 
oraz Je ej, Daczyń- 
skiego, Pietraszkiewicza i Świderskiego. Re- 
Żyseria Stanisława Daczyńskiego, „Niebieski 
Lis" grany będzie tylko do 
nie wobec wyjazdu Marii Gor 
gościnne w innych mi; 


ul topada 21. 
codziennie o god „Grube ryby* z Sol- 


skim i Leszczyńskim, 


„Polonia“ 67) — „Uwodzi- | 
ciel“. 

"Tęcza" (Piotrkowska 108) — „Podwodny 
patrol“ 

„Wista” (Przejazd 1) — „Sama przez ży- 
cie”. 

„Bałtyk* (Przejazd 20) „Jezebel“, 

„Adria“ (ul Główna 2) — „Sama przez ży 
cie”. 

„Gdynia* (Przejazd 2) — „Meksykańskie 
nade“ 

nel“ (Legionów 24) — „Meksykańskie 
noce”, 

„Stylowy“ (Ki go 128) — „Co mój 
mąż robi w nocy". 

„Robotnik* (Kilińskiego 178) — „Profesor 
Wilczur“ 

Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 


‘ebrna flota"; 


* Roma” (Rzgowska 81) — „Płomień nie 


„Zachęta* (ul. Zgierska 26) — „Kwiat 
miłości: , 

„Świt* (Bałucki Rynek 5), — „Czekaj na 
mnio', 

„Mura“ (Ruda Pabianicka) — „Moi ro- 


dzice rozwodzą się“ 
„Włókularz* (Zawadzka 16) — „Dr Mu 
rek”. 


„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-76) — 
Powrót”. 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry-| 
wale“ 


„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Ja tu rządzę”. | 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) „Cyrk*, 

„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
„Co kraj to obyczaj” 

Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16, 18..20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria”, „Hel“, „Przedwiośnie, 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
18.80, i 20.30, w niedzielę i święta pierw 
seans o godz. 14.30, 


OGRÓD ZOOŁOGICZ 
Zdrowie (dojszd tramwajem Nr % otwarty 
©odziennie od 9 rano do zmierzchu. 


Ml Lexorze [m i 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53 178: 


Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5, 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34 


chorobac! 


Leczenie elektrowstrząsowe 
Zawadzka 6. m. 7. tel. 138-81. 


Dr LUTOWIECKI JERZY, cho 
weneryczne, Piotrkowska 149/8. 
9—11 i 5—%. 


Przyjmuje 
3661 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3— 
3 


Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179-10. 4133 


Dr L WSKI — choroby kobiece į aku: 
szeria, obecnie Łódź, uł. Sienkiewicza 51 
godz, 3 — 7, tel, 181-47. 


EXPRESS ILUST R. 
1 OGŁOSZENIA DROBNE mw 


1 SKRADZIONO dowód 


ZAGUBIONO dowód osobisty i kartę rejestr. 
z RKU na nazw. Zalewski Władysław. Opo- 


czno, Limanowskiego 28. 4303 
ZAGUBIONO palcówkę oraz inne dowody 
na nazw. Małocha Sta aw, Szewska 41—/6. 

1307 


bisty na nazwisko 
Włodarska Henryka, Piotrkowska 244/57. 
4306 


Í 


ZAGUBIONO kartę repatria „ palcówkę, | - 
oraz inne dokumenty na naz atalia Dyń- 
/|eka. Zamenhofa 6, m. 14, 1305 


kartę ewakuacyjną na nazwisko Kaczmarek 
Marii i Karoliny, Łódź, Marysin 1, Sienkie- 
iwicza 9. 4311 


Lokale 


POSZUKUJE 1 
nia, Wiadomość 


ZAMIENIĘ 1 pokój z kuchnią w Warszawie 
na mieszkanie w Łodzi. Wiadomość: Piotr- 
kowska 100, sklep materiałów włókienniczych 
Woroniecki, 31 


lub pokojowego mieszka- 
: Rzgowska 49—25. 4316 


Dr med, I. VOGEL ze Lwowa — specjalista cho- 
rób kobiecych i akuszer, przyjmuje, ul, Naru- 
towicza 1, tel. 260. 2960 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 8—10 i od 3—7 pp. Tel. 269-01. 4296 


Zagubione dokumenty 


|ZAGUBIONO górną i dolną szczękę w oko- 


licy Bałut. Oddać za wynagrodzeniem, Gda! 
ska 14, m. 4329 


ZAGUBIONO kartę meldunkową na nazw. 
Jóźwiak Władysław, Łagiewniki Stare, gm. 
Lućmierz, pów. Łódź. 4328 


ZAGUBIONO kartę repatriacyjną oraz inne 
dokumenty na nazw, Kuźniak Józef, Roki- 
cińska 6. 


ZAGINVŁ pies, wilk rasy pol 
Tomaszowska 6, J. Błazyńs 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty, za- 
świadczenie z M. O. zaświadczenie Zarządu 
Miejskiego m. Będzin oraz metrykę urodz. 
Chorzewski Eugeniusz, Łódź, Hrabiowska 16. 

4310 


Nr 41), Wójcickiego (Rzgowska 147), Kaha- 
nego (Limanowskiego 80), Malczewskiego) 
(Śródmiejska 21), Smolena (Karolewska 48).1 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, 


Raz, drugi i trzeci spadła na nią pięść: 
ale dziewczyna milczy konsekwentnie. ' 

Bruno Szulc wygląda w tej chwili jak 
Nero, delektujący się z wysokości kamien- 
nej trybuny widokiem chrześcijan torturo- 
wanych na sypkim piasku cyrkowej are- 
ny. Wreszcie nieruchome jego powieki za- 
czynają zlekka drżeć. 

Potworny tłuścioch „zrywa się z krzesła 
i jednym susem doskakuje do upartej 
Polki. 

Wielką, jak bochen chleba, łapa, porywa 
ją za przód cienkiej bluzki. 

Mocne szarpnięcie: szelest rozdartego 
batystu — ze strzępów bluzki i koszuli 
wyłania się nagość młodego dziewczęcego 
ciala. 

Oberscharfihrer cofa się o krok w tył. 

Na moment znieruchomiał — a potem 
ostro zaświstała jego szpieruta. 

O,niewypowiedziana rozkoszy! I cóż 
jest milszego nad widok czerwonej pręgi. 
przekreślajacej białość dziewczęcego ra- 
mienia! 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—09528 


*Z7IAŁ OGLOSZEN: Piottkowska loea. — Cem; ogloszeů: ce towy poza tekstem — 5 zł. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 1022. — Ceny ogloszeń: Drobne — za wyraz petitowy - Odbiło w. drukarni Spółdzieloi „Czyleluik* Ni. 4 — Łódź, Zwirki a 


W, numerach niedzieła 


ZAGUBIONO portfel z dowodami na nazw. 
Wójciak Czesław, Tomaszów Maz.. Dworco- 
wa 58. 4300 


pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


Martwe oczy Szulca rozpłomieniają się, 
jak podczas najcudowniejszej pieszczoty, 

I znów zaświstałą szpióruta — nowa 
pręga — nowy jęk katowanej, 

Jakaś czerwona mgła przysłania oczy 
zbira. Jego uderzenia stają się coraz stra- 
szliwsze. Bije z-całych sił: w twarz, po ra- 
mionach, po piersiach, a potem kiedy dzie- 
wezyna upadła, po obnażonych plecach. 

Zapamiętuje się w tym biciu jak natch- 
niony muzyk, grający na fortepianie. Kro- 
pelki potu ma na skroni, piana występuje 
mu na usta. 

Ktoś odciąga 
oprawcę od ofiary. 

— Zemdlała... nie widzisz? 

— Połać wodą i rozpocząć od począt- 
ku! — rozkazuje Szulc — albo zdechnie 
pod moim kijem, albo powie wszystko! 

Ale bohaterska Polka nie załamuje się i 
teraz. 

— Wykręcić jej ramiona i powiesić: zo- 
baczymy jak długo wytrzyma, — dora- 
dza Oberscharfihrer. 


wreszcie  rozjuszonego 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 
Redaktor przyjmmje codziennie od 


ych į świątecznych m= 50 proc, drożej, 


Zaofiarowanie pracy 


ZECERA, maszynistę drukarskiego oraz pe- 
dalarza przyjmie drukarnia „Płomienie“, 
Łódź, Zachodnia 63. 4313 


ZZ 


|Program radiowy na dziś 


Nr198 


W Polsce. 
14.40 Pog. dr E 
rze”, 1450 Kwadi 
płyt. 15.05 Fel. spo: 


ogólnopolskim. 
go „O Mehoffe- 
muzyki operowej z 
„ red. L, Szumlewskiego. 
15.10 Pog, J Wilkowskiei - Bodalskiej „Ochro 
na płazów i gadów“ 15.20 Koncert rozryw= 
k. H, Rostworowskiego — śpiew, 

iej — fortep. 1540 Wiadom, 

| 15.45 Koncert reklamo- 
1630 muzyka. 
17.10 koncert, Łódź w 
programie ogólnopolskim 17.50 „Nasze uzdro- 
ska“ w por. red. Wojnicza. 17.55 Aud, dla 
wietlie robotn. 1) Reportaż B. Julicza pt. 
Fabryka maszyn, narzędzi i okuć w Piotr- 
kowie Trybunalskim, 2) Płyty, 3) „Nowe 


ns 


a | licze naszej literatury” pog. G. Timofi 
500 ZŁOTYCH nagrody za zwrot portfelu wa. 4) Płyty. Wawa: Se RARE 
zagubionego w dniu 30 zawierającego |r.6gź: progr, ogólnopolski, 19.00 I-szy odczyt 


z ilustr. muzyczn. z płyt mgr. St. Golachow= 
skiego z cyklu*„Czołowe postacie historii 
muzyki“ pt. „Jerzy Fryderyk Haendel". Ka- 
towice: 19.30 konc. pop. ork. symfon. War- 
szawa: 26.00 dziennik. Łódź: progr. ogólno- 
polski. 20.30 Fragm, ze „Snu nocy letniej" 
Szekspira w adapt: radiowej T, Markow- 
skiego, 21,00 „Kołysanki* w wyk. O. Wę- 
grzynowskiej, przy fortep. W. Klimowiczowa. 
21.20 Przegl. wydawnictw w opr. Z, Ościenia. 
21.30 Koncert życzeń, Kraków: 22.00 konc. 
rozrywk. Łódź: 22,30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. W-wa: 23.00 ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.20 progr. na jutro. Łódź: 23.30. 
progr. na jutro, Zakończenie audycji i hymn 
do 23.35. 


mms 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- 
darczy ogłasza przetarg nieograniczony. na 


EKSPEDIENTKA do sklepu włókienniczego 


pisemne „Express' pod „Spółdzielnia“, 4312 


Kupno — sprzedaż 


MAŁA owocarnia do odstąpienia wraz z mie- 
aniem, ul, Limanowskiego 
sklep piśmienny. 4314 
— E Z 
|SPÓŁDZIELNIA Zrzeszenia Pracowników 


| Centrali Węglowej w Łodzi, ul. Przejazd 20, 
|sprzedaje dla świata pracy: 1) po jednym 
kuponie wyrobów włókienniczych, 2) po jeć- 
nej szt. wyrobów konfekcyjnych po cenach 
komercyjnych, Członkom Spółdzielni udzie. 


telefony, motory, maszyny, każdą radi 

lampę, różne przyrządy, narzędzia — kupu- 
je, sprzedaje, zamienia, naprawia — Gdań 
ska 17, Księżniak. 320 
SR p ZR 
GABINET Kosmetyczny „Wenus“, Piotrkow- 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme- 
tyki, Porady bezpłatne. 4318 


Siedząc nieruchomo na stołku, kamien- 
nymi oczyma spogląda potem na coraz 
bardziej bladą, straszliwie zmienioną 
twarz dziewczyny. 

Wyczuwa, jak straszne muszą być jej 
cierpienia, widzi jak z minuty na minu- 
tę staje się nieprzytomniejsza — i to na- 
pełnia jego zbrodnicze serce niedającą się 
opisać rozkoszą. 

Szulc urodzony psychopata i zbocze- 
niec, nasyca bezkarnie wszystkie swoje 
najintymniejsze a najbardziej zwierzęce 
instynkty. I jest szczęśliwy. 

Poza tym jest wielki jak mu się wy- 
daje — niezastąpiony. 

Powierzono mu bardzo sekretne resorty. 
Nikt przecież ze wszystkich gestapowców 
urzędujących w widmowym gmachu przy 
ul. Anstadta nie zna tak dobrze stosun- 
ków w łódzkich fabrykach, jak właśnie on. 

Pan Oberscharfiihrer trzyma dyskretnie 
olbrzymią swoją łapę na pulsie fabrycz- 
nych wydarzeń. 

Nie jest zresztą sam. 
Raz wraz zgłaszają się czy to w jego 
kancelarii przy ul. Anstadta, czy do pry- 
watnego mieszkania jakieś podejrzane ty- 
py, z którymi szepce bardzo długo... 
Czasem znów spotyka się z kimś, kto nie 
chciałby być poznany, w leżącej na ubo- 
czu restauracyjce. 

W źle oświetlonym pokoju tańczą po 
ścianie dwa upiorne cienie. Wtajemniczo- 
ny we wszystko gospodarz osobiście przy- 
nosi nową flaszkę wódki. 

Pokątny szpicel — przeważnie volks- 


jspółdzielni potrzebna natychmiast. Zgłoszenia ; 


128. Wiadom.! 


1e vtielszkoloych" nalcgy ski 
RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, _ 


wykonanie i dostawę 10 kompletów mebli 
|przedszkolnych, 


Zestawienie jednego kompletu mebli: 
6 sztuk stolików do zajęć 

2 sztuki stolików do zajęć 

sztuk krzesełeczek 

szafa indywidualna, 

szafa na pomoce naukowe, 

pulka stojąca, 

schowki na buty, 


3: 


1 tablica szkolna ścienna 
2 wieszaki stojące do ręczników 
3 wieszaki listowe do ubrań 


Szczegółowy opis mebelków i bliższych jn- 
*macyj udzieli Wydział Gospodarczy, ulica 

jonów Nr 10, pokój li, w godzinach od 
-13-tej. 


się 5 proc, rabatu. 4217] Oferty w zalakowanych kopertach z na< 
———14—4,+,—2>_ is 
Różne |. „Oferta na wykonanie 10 kompletów mebli 


łądać do dnia 9-go 
sia rb. do godziny 9-tej pod wyżej wska 
adresem Wydziału Gospodarczego, 
ie również w tym samym dniu o godzinie 
tej nastąpi otwarcie ofert. 3 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


er] 


gdzi 
10- 


Z I 


nym. Jego patron zapisuje sobie coś w 
notesiku i kiwa głową, A parę godzin póź- 
niej wśród ciszy nocnej głucho szumi cię- 
żarowe auto, przykryte brezentem. 


Samochód zatrzymuje się i wybiega z 
niego chmara policjantów. Podejrzana 
kamienica zostaje szczelnie obsadzona — 
podkute żelaznymi gwoździami buty stu- 
kają potem mocno po schodach. 


Jeszcze chwila, a żadudnią kolby kara- 
binowe, rozwalające drzwi: 


— Otwierać! 


A rankiem na pierwszym piętrze w gma- 
chu przy ulicy Anstadta rozlegają się głu- 
che jęki katowanych. I znów zapełniają 
się cele więzień przy ulicy Sterlinga, Kiliń- 
skiego, Gdańskiej i na Radogoszczu no- 
wymi „Zugangami”, a któraś z wysoko po- 
stawionych osobistości klepie Brunona 
Schulza po tłustym brzuchu. 


— No, brzuch masz jak rasowy wieprz, 
ale robotę swoją znasz! 


Bruno Schultz jest uszczęśliwiony kom- 
plementem zwierzchnika. I coś niby uś- 
miech wykrzywia jego potworną twarz. 


Ofiarnie i chwalebnie służy były maj- 
ster fabryki Oskara Brauera swojej oj- 
czyźnie, z zapałem realizując przykazania 
Adolfa Hitelra i rozkazy wielkorządcy 
Warthegau Arturą Greisera. Jednak służ- 
ba ta nie zaspakaja jeszcze wszystkich je- 
go pasji. A ze wszystkich tych pasji w dal- 
szym ciągu najistotniejsza jest dla niego.. 
kobieta. 


deutscher — mówi głosem  przytłumio- 


Piotrkowska 102a. Telefony: 129-13, 137-47. 
godz. 16—18, tel. 112-60. 
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